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Kochani Dobrodzieje!

Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystuas...
         Cieszę się, że znów mogę zagościć w Waszych sercach i podzielić się nowościami z naszej pracy 
i z życia naszej syberyjskiej parafii. Dziekuje za modlitwę i ofiarę, dzięki której możemy wspólnie realizawać to Boże dzieło. 

         Syberyjska zima w tym roku dała się nam  wszystkim we znaki, nawet miejscowi ludzie mowią, że już mają dość mrozów. Prawie przez 2 miesiące trzymał mróz – 40 stopni, potem się ociepliło do – 30 stopni, 
w ostatnich dniach jest tylko -20. Ale mamy nadzieję, że wiosna do nas przyjdzie w maju, posiane 
w skrzynkach pierwsze kwiaty ogrodowe już wschodzą, a lato ma być bardzo upalne. Pomimo tych mrozów w naszej parafii działo sie dużo. 

        Okres adwentu w naszej wspólnocie parafialnej był również okresem konczącym Rok ubileuszowy 
w parafii, który zakończył się w okresie Bożego Narodzenie. W tym czasie otrzymaliśmy wiele łask od Boga, za które teraz dziękujemy. W okresie Bożonarodzeniowym w naszym  kościele wiele się działo.
Tradycją jest już w naszej parafii, że Wigilię organizujemy wspólną dla parafian, na którą przychodzi wiele osób, a szczególnie samotnych. Nawet grupa dzieci, która przychodzi do świetlicy co roku oczekuje Wigilii, chociaż pochodzą one z rodzin prawosławnych.
W Boże Narodzenie odwiedzaliśmy naszych najstarszych parafian w domach rodzinnych, aby połamać się 
z nimi opłatkiem i pokolędować. 
     Dekorację  szopki w kościele, co roku staram sie robić inaczej. W tym roku już długo przed Bożym Narodzeniem trwały przygotowania do niej. Przy pomocy parafian przygotowaliśmy różne rzeczy 
i postacie. Do tradycyjnych figurek dodaliśmy w narodowych strojach buriatów, rosjan i polaków. Była również buriacka jurta. Szopka wyszła bardzo ładna. Przed Wigilią przybiegły do mnie dzieciaki – buriaty- oznajmiając, że w szopce są buriaty, dla nich to było bardzo ważne. 

    26 grudnia w naszym kościele odbył się koncert muzyki organowej, który był otwarciem Bożonorodzeniowego festiwalu w Ułan-Ude, organizowanym przez Ministerstwo Kultury Buriacji. Na ten koncert przybyli wysoko postawione osoby w Republice. Koncert rozpoczął się poświęceniem organów przez naszego księdza biskupa Cyryla Klimowicza, który był jednym z głównych gości tego koncertu. Koncert był poświęcony księdzu biskupowi z okazji 10-lecia sakry biskupiej. Muzyka organowa w naszym mieście jest wysoko ceniona, pomimo czterdziesto-stopniowych mrozów  na koncert przybyło  bardzo dużo ludzi. Pragnę dodać, że tylko w naszym kościele są organy, nigdzie w mieście ich nie ma. Mam nadzieję, że wiele z pośród tych osób które przybyły na koncert, wchodząc w atmosferę Bożego Narodzenia i słuchając muzyki kolęd, zastanowi się na swoim życiem, wiarą, oto też modliłam się w czasie tego koncertu.
     27 grudnia podczas Mszy św. ksiądz biskup udzielił sakramentu chrztu św. panu Sergiejowi - jest on 
z pochodzenia polakiem, który odnalazł drogę do Boga w wieku 60 lat. 

    Po Mszy św. dzieci przedstawiły Jasełka, przygotowałam je  tak, aby dzieci mogły pokazać swoje talenty. Pastuszkowie Panu Jezusowi przynieśli dary, to co same zrobiły w świetlicy tj. bałwanka, wyszyty obrazek, wypalony obraz. Jeden pastuszek grał na flecie. A małe dziewczynki z parafii również pokazały co umieją, Nastia rozpoczęła naukę w szkole muzycznej, a więc zagrała Panu Jezusowi na organku piosenkę, Ania  pokazała przepiękny taniec. Na te Jasełka zostali zaproszeni rodzice dzieci, które przychodzą do świetlicy 
i  w większości przybyli.
    Po koncercie i Jasełach dzieci sprzedawały swoje prace, które robiły w świetlicy. Trzeba zaznaczyć, że bardzo się starały przygotowując je. Można było kupić przepiękne rzeczy zrobione z maleńkich koralików, bałwanki w kolorowych czapkach itd. Targować umieją się te nasze dzieciaki, każdy chciał jak najwięcej rzeczy sprzedać. 
       Obecnie przygotowujemy się do świąt Wielkanocnych, kilka osób dorosłych i z młodzieży przygotowuje się  do przyjęcia sakramentów świętych, przyjmą je w Wigilę paschalną.

    Życie w świetlicy toczy się dalej bardzo prężnie, dzieci znów robią różne rzeczy, ostatnio uczą się tkać, niektóre z nich zrobiły już po kilka prac, jaką radość mają, kiedy im to wychodzi i się je pochwali. 
        W Rosji w ostatnim czasie wzrasta liczba dzieci cierpiących od przemocy fizycznej, psychologicznej 
a nawet seksualnej rodziców. Główną przyczyną osłabienia rodziny często jest zależność rodziców od 
alkoholu i narkotyków, co w rezulatacie prowadzi do tego, że nie są oni w stanie zabazpieczyć swoim dzieciom podstwowych materialnych warunków życia, ponieważ na alkohol i narkotyki traci się całość budżetu rodziny. Kolejną przyczyną pogorszenia sytuacji w rodzinie jest wzrost śmiertelności wśród młodych męszczyzn, częstych rozwodów i dzieci urodzonych poza małżeństwem. To jest przyczyną wzrastu ilości niepełnych rodzin, które nie mogą wypełniać swoich podstwowych zadań w utrzymaniu 
i prawidłowym wychowaniu potomstwa. Wszystkie te zjawiska w pierwszym rzędzie uderzają 
w najbardziej bezbronnych – w dzieci z takich rodzin. Na dzisiejszy dzień w Rosji, każde siódme dziecko wychowywane jest w niepełnej rodzinie. Ukazane powyżej problemy rodzinne, są przyczyną tak wielkiej ilości „dzieci ulicy” w Rosji. Pomimo tego,  dla tych dzieci najważniejszy jest RODZINA, aby okazał im ktoś choć trochę miłości. 
     Prowadząc świetlicę dla takich dzieci, stawiamy przed sobą zadanie opieki nad grupą  dzieci, wykorzystując wszystkie możliwe  metody, aby te dzieci mogły poczuć zainteresowanie życiem, by wyciągnąć ich z przestępczego środowiska, aby oduczyć szkodliwych przyzwyczajeń. 
 Nasza praca ma charakter dobroczynnej pomocy dzieciom z organizacją wyżywienia - jeden raz dziennie gorący posiłek plus owoce, psychologiczną i społeczną rehabilitacją, usługami medycznymi, profilaktyką przeciw toksykomanii i narkomanii, rozwijaniem duchowej osobowości. Dlatego pomoc dzieciom pozbawionym opieki rodzicielskiej zawiera także wymiar przygotowania i pomocy im w nauce szkolnej, prowadzenia kółek zainteresowań, gdzie dzieci mogą rozwijać swoje talenty. Pragniemy dążyć do tego, aby dzieci motywować do zdobywania wykształcenia i wszechstronnych umiejętności oraz odkrywania 
i realizowania swoich zdolności. .
          W Ułan-Ude od 2005 roku przy parafii jest realizowany program „Ochrona życia poczętego”. Celem pracy w centrum jest ochrona  poczętego życia. Prowadzone są indywidualne spotkania dla kobiet 
z kryzysową ciążą, rodzinne konsultacje, zajęcia z młodzieżą (lekcje, treningi) indywidualne spotkania 
z kobietami ciężarnymi i młodymi mamami, jak również z kobietami które dokonały aborcji.

        W ostatnim czasie 70% osób przychodzących do centrum pochodzi z rodzin chorych na HIV i AIDS, którym nie jest łatwo w żyć w dzisiejszym świecie z powodu nieakceptacji w pracy, w rodzinie, 
w społeczeństwie. Staramy się pomagać takim matkom, rodzinom. Aby życie nie straciło dla nich sensu, by rozwijała się wizja przyszłości, aby nie wstydzili się swojego życia.

         Przede wszystkim kładziemy akcent na to, aby matki z takimi chorobami nie dokonywały aborcji czy nie zostawiały dzieci w szpitalu, które potem trafiają do domów dziecka, gdzie brak im miłości, ciepła rodzinnego i siły do życia. Wiele jest również dzieci które przychodzą na świat zarażone HIV i AIDS, albo zostają zarażone w późniejszym czasie, a przecież dziecko było i jest człowiekiem, czy z powodu choroby jest innym? Często takie dzieci żyją poniżej wszelkich norm biedności. Rodzice tych dzieci z powodu choroby nie mogą wrócić do pracy, ponieważ pracodawcy obawiają się zatrudniać takich pracowników. Najczęściej takie rodziny funkcjonują w sposób patologiczny, gdzie brakuje środków do życia. A przecież oni marzą o miłości, ciepłym domowym ognisku. 

         Zdajemy sobie sprawę, że nasza pomoc na razie nie obejmie wszystkich potrzebujących, ale mamy nadzieję, iż z biegiem czasu będziemy mogli rozszerzać pole naszej działalności.


Życie ludzkie jest jedną z największych wartości współczesnego społeczeństwa. Jednak dla ochrony życia nie wystarczą słowa, potrzebny jest wspólny wysiłek i państwa, i społeczeństwa, i Kościoła. Wierzymy że, dobro nie zna granic
    
Z okazji zbliżających się świąt Wielkanocnych pragnę życzyć, aby Zmartychwsały Jezus dawał nam siłę do życia, i był dla nas siła, abyśmy mogli iść do innych, do tych, których On nam daje i szukać w nich Jego. Prośmy Chrystusa aby On mógł dawać swoją miłość przez nasze serca, ręce, przez nasze życie.
                                                                                  Z modlitwą s.Bernadetta Joanna Gratkowska OP

